
BEZPŁATNY DODATEK NADZWYCZAJNYNR 2 (2) 2014 ISNN 1232/5562

Majówka
2014



2 BEZPŁATNY DODATEK NADZWYCZAJNY

Dnia 1 lipca 2013 roku wprowadzono 
nową ustawę o utrzymaniu porządku 
i czystości w gminach. Po blisko dzie-
sięciu miesiącach jej funkcjonowania 
można powiedzieć, że „reforma śmie-
ciowa” udała się połowicznie. Więk-
szość osób, które zawsze płaciły za uty-
lizację swoich śmieci, płaci teraz mniej. 
Za pozbycie się nieczystości stałych za-
częły też płacić te osoby, które wcześniej 
tego nie robiły. Pozbywały się odpadów  
w sposób „nieekologiczny”, podrzucały 
je sąsiadom lub do publicznych koszy.  
Ci ostatni zapewne ze zmian są mniej 
zadowoleni. Wielu z nich nie pozbyło się 
dawnych przyzwyczajeń.
Niestety, nadal w najmniej oczekiwanych 
miejscach można spotkać zużyty sprzęt 
RTV i AGD. Trudno znaleźć jedno-

ZIELONE KAMERY
znaczną odpowiedź na pytanie: dlacze-
go takie przedmioty pozostawiane są w 
lasach i przydrożnych rowach? Przecież 
kilka miesięcy temu każdy z mieszkań-
ców został wyposażony w odpowiednią 
ilość pojemników do zbiórki odpadów.  
Na terenie gminy działa  nieodpłat-
ny Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 
Komunalnych, a od kilku lat, dwa razy  
w roku, organizowana jest zbiórka odpa-
dów wielkogabarytowych.
Gmina Przytoczna znajduje się w jednym 
z najbardziej zalesionych zakątków kraju. 
Obszary leśne położone są w Nadleśnic-
twie Międzychód i Międzyrzecz. Zajmu-
ją one obszar 7207 ha, a lesistość wynosi 
39,1% powierzchni. Spotkać tu można 
wiele różnych zbiorowisk leśnych, prze-
ważają jednak bory sosnowe suche, świe-

że i mieszane świeże. To również bardzo 
atrakcyjne miejsce na rodzinne wędrów-
ki wśród przepięknej przyrody i szan-
sa uzyskania dodatkowych dochodów  
z działalności turystyczno-wypoczynko-
wej. Nie wolno tego zaprzepaścić!
Nadleśnictwo Międzyrzecz podjęło re-
strykcyjne kroki w walce z tym proce-
derem. Na terenie gminy zainstalowało 
kilka mobilnych kamer. Urządzenia  tak 
wkomponowano w krajobraz, że nie da 
się łatwo ich zważyć. Są nowoczesne  
i mogą funkcjonować przez wiele dni 
bezobsługowo, a zarejestrowany przez 
nie obraz jest tak wyraźny, że można po-
liczyć zmarszczki na czole przechodzące-
go człowieka. 
O ile sam zapis z takiej kamery nie sta-
nowi dowodu wykroczenia, o tyle bardzo 
łatwo jest udowodnić, do kogo należały 
śmieci. Wówczas takiemu delikwentowi 
grozi kara grzywny (najmniej 500 zł) lub 
aresztu. Do tego dochodzi koszt pozbycia 
się zanieczyszczeń, który czasami może 
być wielokrotnie wyższy od wysokości 
mandatu.
Smutny jest fakt, że w trosce o naszą 
przyrodę, trzeba używać aż tak restryk-
cyjnych metod.

OGŁOSZENIE
Gmina Przytoczna przystępuje do opracowania programu usuwania azbestu i wyrobów zawierających azbest z terenu 
Gminy Przytoczna na  lata 2014 – 2032. W związku z tym w miesiącach maj – czerwiec b.r. zostanie przeprowadzona 
inwentaryzacja miejsc występowania wyrobów azbestowych na terenie Gminy Przytoczna. Proszę zatem mieszkańców 
gminy o udzielenie pracownikom firmy Terra Projekt, zbierających dane od właścicieli posesji, żądanych informacji na 
temat wyrobów azbestowych.
Opracowanie w/w dokumentu wraz z przeprowadzoną inwentaryzacją niezbędne są o ubieganie się o środki zewnętrzne 
na demontaż i utylizację wyrobów azbestowych na terenie gminy Przytoczna.

Z poważaniem
Wójt Gminy

 /-/ Bartłomiej Kucharyk
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WYWIAD NUMERU
NOWY PREZES STAWIA NA ROZWÓJ
- Rozmowa z Łukaszem Szczerbakiem – prezesem WOKAMID Przytoczna

Jest Pan osobą nową 
na tym terenie. Może 
kilka słów o sobie?
Łukasz Szczerbak:  
Pochodzę z Między-
chodu. Gdy pozna-
łem mieszkankę Przy-
tocznej i ożeniłem się 

z nią, postanowiliśmy osiedlić się w tej 
gminie. Teraz tutaj realizujemy swoje 
marzenia.
Kiedy poszukiwano menadżera tutejszej 
spółki komunalnej, zaproponowałem 
swoją kandydaturę. Miałem doświad-
czenie pracy w międzynarodowych spół-
kach handlowych. Dzięki temu mogłem 
podzielić się swoimi pomysłami na pro-
wadzenie WOKAMID-u. Moje koncep-
cje spotkały się z uznaniem i objąłem 
stanowisko prezesa. 

 WOKAMID to stosunkowo nowa 
 firma. Czym się zajmuje?
ŁS: W związku z tym, że jedynym naszym 
właścicielem jest Gmina Przytoczna, re-
alizujemy te same zadania co poprzedni 
zakład komunalno-mieszkaniowy. Obec-
nie główną działalnością spółki są usługi 
wodno-kanalizacyjne, czyli zaopatrzenie 
w wodę. Zajmujemy się też gospodarką 
ściekami. Oprócz tego realizujemy szereg 
zadań na potrzeby gminy, jak na przykład 
utrzymanie dróg, terenów zielonych, po-
rządku. Administrujemy cmentarzami, 
zapewniamy bieżącą konserwację lokali 
komunalnych.

 Po co zatem te zmiany?
ŁS: W moim przekonaniu decyzja o for-
malnym przekształceniu spółki powinna 
zapaść dużo wcześniej. Gmina realizowa-
ła zadania związane z uporządkowaniem 
gospodarki wodno-ściekowej. Niepo-
trzebnie wzięła na siebie tak duże zobo-
wiązania. Spowodowało to podniesienie 
wskaźnika zadłużenia, które utrudnia 
dziś realizowanie inwestycji. Na szczęście 
dzięki korzyściom unijnym lata 2014-
2020 zapowiadają dynamiczniejszy roz-
wój. Spółka będzie mogła szybciej budo-
wać sieci kanalizacyjne i wodociągowe, 
na które mieszkańcy czekają od lat.

 To jedyne powody?
ŁS: Kolejny argument przemawiający za 
potrzebą zmian jest taki, że  gmina nie 

jest płatnikiem podatku VAT, co powo-
duje, że nie ma prawa odliczania tego 
dochodu od realizowanych inwestycji. 
Spółka jako podmiot gospodarczy może 
lepiej zarządzać takimi wydatkami. Poza 
tym mamy możliwość uczestniczenia  
w przetargach i wygrywania ich. Pozwa-
la to na podejmowanie szeregu zadań, 
zarówno na terenie Gminy Przytoczna, 
jak i poza nią. Zakład komunalny może 
wykonywać tylko prace na rzecz swojej 
gminy. Na dodatek w ograniczonym za-
kresie.

 Wspominał Pan o programie 
 rozwojowo-naprawczym. Co trzeba  
 naprawiać?
ŁS: Aby uzyskać optymalny efekt finan-
sowy, musimy poprawić sytuację w głów-
nym zakresie działalności Spółki. Pro-
blemem są na przykład niekontrolowane 
wycieki i nielegalne przyłącza do sieci 
wodociągowej. To obniża opłacalność. 
Wspólnie z przedstawicielami innych 
spółek szukamy rozwiązania tego proble-
mu. Dzięki wymianie doświadczeń mo-
żemy opracować program dostosowany 
do potrzeb na naszym rynku. 

 Co może zatem podnieść   
 opłacalność?
ŁS: Chciałbym, żeby mieszkańcy zrozu-
mieli, że im wyższa jest legalna sprzedaż, 
tym mniejsze będziemy ponosić koszty, 
ponieważ cena za wodę i ścieki spadnie. 
Muszę przyznać, że stan instalacji wod-
no-kanalizacyjnych na terenie gminy nie 
jest najgorszy. Wiele urządzeń spełnia 
wysokie standardy, ale planujemy ich 
podniesienie. Pragniemy również rozbu-
dowywać sieć kanalizacyjną.

 No właśnie, czy będzie budowana 
 kanalizacja do Lubikowa
 - Lubikówka?
ŁS: To najważniejsze zadanie inwesty-
cyjne Spółki w tym roku. Dzięki temu 
powstanie blisko 3 km instalacji kanali-
zacyjnej tłoczno-grawitacyjnej. 
To przedsięwzięcie pozwoli na podłącze-
nie gospodarstw domowych w Lubików-
ku oraz działek budowlanych położonych  
w tej okolicy nad Jeziorem Lubikowskim. 
Prace będą skoordynowane z inwestycją 
realizowaną przez gminę na terenie miej-
scowości Przytoczna.

 Czy wcześniejsza „komunalka” 
 z Przytocznej nie mogła realizować  
 tych zadań?
ŁS: Jako zakład budżetowy gminy, byli-
śmy jej nieodzownym elementem. Re-
alizowaliśmy zadania  gminy. I byliśmy 
ograniczeni wysokością dotacji, jakie 
otrzymywaliśmy. Tych środków było 
wciąż zbyt mało. Jako spółka, możemy 
funkcjonować w zupełnie odmienny 
sposób. Mamy możliwość lepszego wy-
korzystania własnych funduszy i pozy-
skania środków unijnych, które wcześnie 
były niedostępne.

 Czy Spółka realizowała już jakieś 
 zadania, których nie mógł wykonać  
 wcześniej istniejący zakład 
 komunalny?
ŁS: W ubiegłym roku byliśmy wyko-
nawcą 36 przydomowych oczyszczalni 
ścieków na terenie gminy. Dzięki temu 
unijne środki, które udało się pozyskać, 
nie wypłynęły na zewnątrz. Wzbogaciło 
to beneficjentów o dobrze wykonane in-
westycje, wzmocniło Spółkę i jej pracow-
ników, a także gminę, która jest naszym 
jedynym stuprocentowym udziałowcem.

 Jakie są plany na przyszłość?
ŁS: Już za kilka dni, rozpoczniemy bu-
dowę przystani dla łodzi na Jeziorze 
Lubikowskim, ponieważ wygraliśmy 
przetarg. Dzięki przekształceniu zakładu  
w spółkę, działamy na rynku, na prawach 
takich samych jak każda inna firma. Aby 
być konkurencyjnym, rozpoczęliśmy 
modernizację naszej bazy sprzętowej  
i planujemy kolejne jej etapy. 

 Czyli rozwój?
ŁS: Chcemy rozszerzyć zakres świadczo-
nych przez nas usług, zatrudnić kolej-
nych wykwalifikowanych pracowników. 
Kiedy obejmowałem stanowisko pre-
zesa, postawiono przede mną jeden cel:  
w ciągu kilku najbliższych lat zakład ten 
ma być nowoczesny, jego działalność nie 
może ograniczać się do wykonywania 
wyłącznie tych zadań, które zleca gmina. 
Nie mam wątpliwości, że uda mi się ten 
cel osiągnąć. 

Szczerze tego życzę.

Rozmawiał: Michał Jasiński
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Skromność mojego 
rozmówcy nie po-
zwala mu przyznać, 
że dzięki swojej 
pracowitości, wy-
trwałości i licznym 
talentom należy do 
tych osób, którym 
udaje się często. 
Niedawno, pod-
czas uroczystej sesji 

rady powiatu otrzymał tytuł honorowego 
mieszkańca powiatu międzyrzeckiego.

 MJ: Jak ocenia Pan tytuł 
 „Honorowego Obywatela Powiatu”?

Stanisław Mikanowicz: To bardzo pre-
stiżowa nagroda. Rozumiem oczywiście, 
że chodziło o wyróżnienie mojej osoby  
i doceniono starania związane z promocją 
regionu.

 Promocją regionu? Cukiernik, 
 rzeźnik – promuje region?

SM: Moje pieczenie szynek „odwiedzi-
ło” wiele miejsc. Nigdy nie zapominałem 
poinformować, skąd pochodzi potrawa. 
Zawsze miałem ze sobą różne foldery, pla-
katy informatory o Przytocznej, powiecie, 
bunkrach itp. To była bardzo silna reklama. 
Skuteczna nawet na dożynkach krajowych 
u prezydenta, które w zeszłym roku od-
były się w Spale. Dzięki materiałom, które 
pokazuję na swoim stoisku, zainteresowa-
ni mogą szybko dowiedzieć się gdzie leży 
Przytoczna i nasz powiat. Zdobywają też 
informacje o tym, co można tu zobaczyć.

 Jest pan też działaczem społecznym...

SM: Pierwsze odznaczenie w tej dziedzinie 
dostałem w 1984 roku za rozwój rzemiosła 
w województwie lubuskim. Później było 
jednak tego znacznie więcej.

 Mógłby Pan opowiedzieć o swoich 
 inicjatywach?

SM: Przez kilkanaście lat organizowałem 
zabawy dla dzieci specjalnej troski. Na tere-
nie powiatu jest kilka domów pomocy spo-
łecznej i środowiskowych domów samo-
pomocy. Każdego roku organizowałem dla 
podopiecznych tych instytucji spotkania. 
Dzieci brały udział w różnych konkursach. 
Bardzo lubiły  zdobienie tortów. Później 
taki wypiek zabierały do swojego domu. 
Tam mogły się podzielić ciastem, którego 
były współtwórcami. Takie imprezy stwa-
rzały też okazję do spotkania się dyrekto-
rów i wychowawców z władzami powiatu  

CZASEM SIĘ UDAJE... 
- Rozmowa z Panem Stanisławem Mikanowiczem

a nawet województwa. 

 Słyszałem też o spotkaniach 
 wigilijnych?

SM: To prawda, jestem współorganizato-
rem wigilii dla osób starszych czy samot-
nych. To wartościowa inicjatywa, okazja do 
spotkania się, skosztowania jakiejś potrawy 
świątecznej, pobiesiadowania i pośpiewa-
nia kolęd w życzliwym gronie.

 To na pewno nie wszystkie Pana 
 zainteresowania… 

SM: Kiedyś udzielałem się też w sporcie. 
Przez pewien czas byłem prezesem „Zjed-
noczonych – Przytoczna”. Nie odmawiałem 
wsparcia, gdy szkoły prosiły o pomoc. Ja-
kiś czas temu współfinansowałem stypen-
dia dla młodzieży ze szkoły muzycznej  
i sponsorowałem klub tenisowy. Dzisiaj 
nie jestem już nawet w stanie przypomnieć 
sobie wszystkich takich działań, zresztą nie 
dla zapamiętywania to robiłem. Czasami 
tylko jakiś dyplom sprzed lat odświeża mi 
pamięć, że kiedyś, gdzieś tam dołożyłem 
własną cegiełkę.

 Jest Pan znany też na przykład 
 z wyśmienitej szynki w chlebie. 
 Skąd pomysły na takie potrawy?

SM: Z wykształcenia jestem cukiernikiem-
-piekarzem. Po zasadniczej służbie woj-
skowej, w trakcie której byłem kucharzem, 
trafiłem do masarni w Przytocznej. Pracu-
jąc tam kilka lat, zdobyłem tytuł mistrzow-
ski w fachu rzeźnika. Stąd nie stanowi dla 
mnie problemu  upieczenie ciasta lub szyn-
ki czy zagniecenie chleba. Zawsze mi się 
podobało łączenie różnych, pozornie nie-
pasujących elementów.

 To Pana własne receptury?

SM: Wiele przepisów pochodzi od moich 
rodziców. Gdy ojciec w latach sześćdziesią-
tych sprowadził tutaj moich dziadków, to 
najpierw wybudował piec chlebowy. Mie-
liśmy wówczas własne gospodarstwo rol-
ne – krowy, świnie, kury. Wtedy przecież 
żadnych zamrażarek nie było. Więc starsi 
ludzie znali przepisy na konserwację mię-
sa. Kiedy się taką szynkę uwędzoną powie-
siło na strychu, to jeszcze pół roku później 
można było ją zjeść ze smakiem. 
Ciągnie mnie do eksperymentowania. Za-
wsze lubię wymyślić coś, czego nikt inny 
nie zrobił. Czasa mi się udaje.
 
 Teraz chyba z cukiernictwem 
 niewiele ma Pan wspólnego?

SM: To prawda. Zlikwidowałem cukier-
nię, zresztą sytuacja ekonomiczna zmusiła 
mnie do zawężenia działalności. Kiedyś 
zatrudniałem kilkadziesiąt osób, dzisiaj 
– kilkanaście. Ze smutkiem stwierdzam,  
że nasze państwo nie jest przyjazne rze-
mieślnikom.

 A jak jest w innych krajach?

SM: Jeździłem wiele po świecie. Niektó-
re  włoskie firmy, które są znane na całym 
świecie funkcjonują tak, że nie mogłem 
powstrzymać się od zrobienia kilku zdjęć, 
by pokazać je osobom, które u nas są odpo-
wiedzialne za kontrole sanitarne. Dotyczy 
to wielu państw Europy. Jeśli przed stule-
ciami produkowano gdzieś szynkę w piw-
nicy wyłożonej cegłą, to tak jest do dziś.  
A u nas pod pozorem dostosowania się do 
wymogów unijnych zmusza się nawet małe 
firmy do gigantycznych nakładów finan-
sowych, rzekomo podyktowanych bezpie-
czeństwem.

 Skąd te różnice?

SM: Tamte państwa powiedziały, że Unia 
jest w porządku, ale swoje zakłady trzeba 
chronić. W innych krajach  działa przede 
wszystkim prawo lokalne. U nas wszystko 
dostosowuje  się do Unii. Trzeba walczyć 
o produkty lokalne... W Polsce to dopiero 
początek batalii, niespotykanej gdzie in-
dziej. W wielu krajach wystarczyło wyka-
zać, że coś na danym terenie jest robione od 
lat. U nas sprawdza się wszędzie, czy ktoś 
inny nie robi czegoś podobnego. 

 Wspomniał Pan o produktach 
 regionalnych. Słyszałem, że zgłosił Pan  
 swoją szynkę w cieście w tej kategorii?

SM: To prawda. Chociaż biurokracji jest 
bardzo wiele, jestem już na finiszu. Mam 
taki pomysł, żeby stworzyć sklepy z pro-
duktami stricte regionalnymi. Rozmawiam 
teraz z wieloma producentami żywności. 
Ktoś robi sery, pierogi, ktoś wędliny. Inny 
hoduje gęsi. Kiedyś pomogłem producen-
towi z sąsiedniego powiatu wygrać konkurs 
kulinarny, w którym wypromował gęsinę. 
Jeżeli ktoś produkuje żywność z wykorzy-
staniem naturalnych składników, przy-
praw, bez chemii i ulepszaczy, to upatruję 
w nim partnera.

 Czy taka inwestycja się powiedzie?

SM:  Wydaje mi się, że jest zapotrzebowa-
nie na te produkty. Niewątpliwie sami mu-
simy zadbać o to, żeby nasze naturalne re-
ceptury nie przepadły pod stertą unijnych 
zaleceń.
Życzę sukcesów.

SM: Czasem się udaje...

Rozmawiał: Michał Jasiński
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Z ŻYCIA GMINY

To odbywający się od czterystu lat  jar-
mark odpustowy w Wilnie w dzień   
świętego Kazimierza (4 marca). Pod-
czas obchodów święta odbywały się 
pochody na czele z kuglarzami i prze-
bierańcami. Kaziuki miały miejsce na   
Placu Katedralnym, a od  1901  roku na 
Placu Łukiskim. W  okresie międzywo-
jennym    pochód otwierał przebrany za   
św. Kazimierza  wilnianin.
Współcześnie to trzydniowy kiermasz 
odbywający się w różnych miejscach 
miasta połączony z występami arty-
stycznymi. Można tu zobaczyć wiele cie-
kawych wyrobów rzemiosła ludowego  
i artystycznego. Kaziuki stały się popu-
larne również w innych miastach Litwy, 
a także poza nią, np. w Grodnie  na   Bia-
łorusi. Od niedawna organizuje je także 
wiele polskich miejscowości. Obchodzo-
ne są w niedzielę przypadającą po 4 mar-
ca jako inauguracja okresu przedwielka-
nocnego. Inicjatywę podejmują Polacy, 
byli mieszkańcy  Wilna  lub ich potom-
kowie. Tego świętowania nie zabrakło 
także w naszych okolicach.
Dnia 2 marca stowarzyszenie „Przy-
jazna Wieś” zorganizowało spotkanie 
„Kaziukowe” w miejscowości Chełmsko. 
W tym roku była to już trzecia edycja tej 
imprezy, która z roku na rok jest większa. 
Biesiadę poprzedziła msza odpustowa, 
po której wszyscy udali się do sali wiej-
skiej. Na przybyłych czekały różne atrak-
cje. Gościliśmy kataryniarza z Leszna, 

zespoły „Winne grona” z Zielonej Góry 
i „Obrzanie” ze Skwierzyny. Można było 
również podziwiać rękodzieło w wyko-
naniu Urszuli Kołodziejczyk, Ireny Mi-
kuły i Gertrudy Kowalskiej, które stwo-
rzyły małe, niepowtarzalne dzieła sztuki. 
Dużą atrakcją okazał się kankan w wy-
konaniu pań ze stowarzyszenia „Przyja-
zna Wieś” oraz loteria fantowa, w której 
główną nagrodą był rower. 

Po zakończeniu II wojny światowej,  
w wyniku repatriacji a raczej ekspatriacji, 
ze wschodnich terenów Polski przesie-
dlono na tereny zachodnie (w tym obec-
nego województwa lubuskiego) tysiące 
obywateli, którzy kulturowo byli związa-
ni z ukraińskimi tradycjami. To potom-
kowie tych osób nawiązują do tradycji 
swoich przodków.

Ważnym elementów „Kaziuków” jest 
wręczanie pannom przez kawalerów 
piernikowych serc. To sposób wyrażania 
uczuć wobec bliskiej osoby. Jak widać 
nie musimy importować obcych świąt 
„miłosnych”. Mamy we własnej tradycji, 
znacznie nam bliższej, święto, które moż-
na uznać za Dzień Zakochanych.
Stowarzyszenie „Przyjazna Wieś” dzię-
kuje sponsorom za hojność i wsparcie, 
przede wszystkim: Urzędowi Gminy 
Przytoczna, Radzie Sołeckiej z Chełm-

ska, Gminnemu Ośrodkowi Kultury 
z Przytocznej i wielu prywatnym oso-
bom. Tradycyjne pierniki kaziukowe 
wypiekała Irena Tarnowska, zaś smak 
prawdziwego chleba można było poznać 
dzięki umiejętnościom Orysji Nako-
niecznej. 
Już teraz organizatorzy zastanawiają się, 
w jaki sposób rozwinąć imprezę. Kaziu-
ki to wydarzenie plenerowe – jarmark, 
festyn. Niestety, lokalizacja świetlicy 
chełmskiej nie pozwala na wystawienie 
większej liczby stoisk i straganów. Znając 
energię i przedsiębiorczość pań prezesek 
– Elżbiety Bożyk i Jolanty Góry, jest to 
tylko chwilowy problem. 
Warto w tym miejscu wspomnieć, że 
Stowarzyszenie „Przyjazna wieś” obej-
muje dwie wioski z gminy Przytoczna – 
Chełmsko i Twierdzielewo. Organizacja 
jest niezwykle prężna. Choć ma jeszcze 
krótki staż, odniosła już kilka wcale nie 
małych sukcesów. Szerzej o tym w kolej-
nym numerze.

opr. MJ.

ZAMIAST WALENTYNEK - KAZIUKI 
W CHEŁMSKU
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ROZWIJANIE SWOICH ARTYSTYCZNYCH 
PASJI Z PROJEKTEM „ZAWSZE PO DRODZE”

W latach 2011 – 2013 Gmina Przytocz-
na poprzez Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej realizowała drugą edycję 
projektu systemowego „ZAWSZE  DO  
PRZODU” w ramach Programu Ope-
racyjnego Kapitał Ludzki. Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecznej w Przytocz-
nej promuje aktywną integrację i pracę 
socjalną.
Uczestnicy zajęć nabywali nowe umie-
jętności i kompetencje życiowe. Odby-
wały się między innymi warsztaty dbania  
o swoje najbliższe otoczenie, poprzez 
wykonywanie wyrobów artystycznych. 
Zajęcia te pozwoliły również na odkry-
cie i wzmocnienie własnego potencjału 
twórczego, co miało i nadal ma realne 
przełożenie na poprawę budżetu do-
mowego. Uczestnicy nauczyli się wyko-
nywania między innymi biżuterii  oraz 
ozdób metodą docupage. Kilkoro z nich 
po dziś dzień rozwija i pielęgnuje te 
umiejętności, co wpłynęło na poprawę 
jakości ich życia. Jedną z takich osób 
jest Agnieszka Urbaniak, której wyroby 
spotykają się z ogromnym zainteresowa-

niem. Ona sama chętnie dzieli się wiedzą 
i swoimi umiejętnościami z innymi. Pa-
nią Agnieszkę poprosiliśmy o kilka słów 
dla naszej gazety:
W 2012 roku brałam udział w projekcie 
,,ZAWSZE DO PRZODU”, organizowa-
nym przez Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Przytocznej. Projekt miał 
charakter warsztatów, w trakcie których 
rozwijaliśmy umiejętności w zakresie 
sztuki kulinarnej, rękodzieła artystycz-
nego (projektowanie biżuterii, ozdabia-
nie przedmiotów, haft oraz tworzenie 
ozdób świątecznych).

Zajęcia zainspirowały mnie do rozwija-
nia zdobytych umiejętności. Początkowo 
byłam zainteresowana sztuką decoupage 
i tworzeniem biżuterii, później haftowa-
łam  (obrazy z kwiatami, pejzaże). Ostat-
nio cały swój wolny czas poświęcam na 
wyrób ozdób świątecznych.
Rękodzieło sprawia mi ogromna przy-
jemność i satysfakcję. Nawet nie zdawa-
łam sobie sprawy z tego, że dzięki warsz-
tatom odnajdę nowe pasje.

Zawsze byłam osobą kontaktową, otwar-
tą, lubiącą dzielić się nabytymi umiejęt-
nościami. Dlatego też utworzyłam profil 
na Facebooku, na którym umieszczam  
i reklamuję swoje prace. Każdy może 
skorzystać z moich twórczych pomysłów 
dotyczących np. ozdób świątecznych.
Niedawno zostałam poproszona o prze-
prowadzenie warsztatów artystycznych 
związanych ze Świętami Wielkanoc-
nymi dla dzieci w Szkole Podstawowej  
w Wierzbnie. Bardzo ucieszyła mnie tak-
że następna propozycja zorganizowania 
warsztatów dla pań ze Stowarzyszenia 
Gospodyń Wiejskich Wsi w Rokitnie. 
Podczas trzydniowych zajęć w świetlicy 
w Rokitnie podzieliłam się umiejętnością 
zdobienia jajek wielkanocnych i tworze-
nia palemek z kolorowych bibułek. 

Wiem, że większość uczestników warsz-
tatów kontynuuje swoją przygodę z rę-
kodziełem i podobnie jak ja, wykonuje 
niepowtarzalne artystyczne przedmioty.  
Przykładem może być choćby moja są-
siadka.
Jestem bardzo zadowolona, że miałam 
możliwość  uczestniczenia w warszta-
tach: „ZAWSZE DO PRZODU”. Choć 
wcześniej trochę szkicowałam, to przy-
znaję jednak, że dzięki paniom instruk-
torkom prowadzącym warsztaty, od-
kryłam w sobie zdolności manualne  
i znalazłam nowe, ciekawe zajęcie, dające 
mi możliwość rozwoju zdolności arty-
stycznych.

Z ŻYCIA GMINY
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NAJWAŻNIEJSZA JEST PASJA!
SUKCESY TANCERZY Z PRZYTOCZNEJ 
Dnia 22 marca w Żarach odbył się 
V Polsko-Niemiecki Festiwal Tańca.     
W imprezie wzięło udział 110 prezen-
tacji tanecznych oraz ok. 1100 tancerzy 
z naszego kraju i  Niemiec.  Zawodnicy 
rywalizowali w 11 kategoriach tanecz-
nych. Każda z nich w  5   grupach wie-
kowych. 
Impreza trwała do późnych godzin noc-
nych. W festiwalu udział wzięły dwie 

formacje taneczne z Przytocznej. „No-
winka” przedstawiła osiem choreografii 
przygotowanych przez kierownika ar-
tystycznego zespołu - Manuelę Mamys. 
Wszystkie występy zespołu zostały na-
grodzone. Większość choreografii tan-
cerze mogli wykonać w nowych strojach. 
Zakupiono je ze środków Gminy Przy-
toczna, Urzędu Marszałkowskiego Woje-
wództwa Lubuskiego, lokalnych sponso-
rów oraz rodziców.
Tancerze cały dzień spędzili na hali, 
w której odbywał się festiwal. Od rana 
trwały próby parkietu. Tuż po godzinie 

10:00 na scenie pojawili się wszyscy tan-
cerze biorący udział w  przedsięwzięciu. 
Wtedy oficjalnie otwarto turniej. Uczest-
ników było bardzo wielu, dlatego im-
preza została podzielona na trzy części.  
W każdej z nich tancerze z Przytocznej 
prezentowali układy choreograficzne.
Wieczorem ogłoszono wyniki, które oka-
zały się dla nas bardzo satysfakcjonujące. 
Trzy układy w ich wykonaniu znalazły 

się na drugich miejscach, jeden na trze-
cim. „NOWINKA” wróciła z festiwalu  
z jednym I miejscem, sześcioma II po-
zycjami oraz jedną III lokatą. Sukces 
jest dowodem na to, że młodzież prezen-
tuje bardzo wysoki poziom. Taki wynik 
nie byłby możliwy, gdyby nie godziny 
ciężkiej pracy na treningach w Przytocz-
nej i Skwierzynie. 
Członkowie zespołu składają serdeczne 
podziękowania swojej instruktorce, Ma-
nueli Mamys za wspaniałe przygotowa-
nie ich do festiwalu. Słowa wdzięczności 
kierują także do rodziców. Podziękowa-
nia skierowano również do wójta gminy 
Przytoczna – Bartłomieja Kucharyka 
oraz dyrektora Gminnego Ośrodka 
Kultury w Przytocznej - Piotra Bar-
skiego, bez których pomocy wyjazd nie 
byłby możliwy.
Trzymamy kciuki za kolejne sukcesy!
Kolejna grupa z Gminy Przytoczna, któ-
ra w tym roku po raz pierwszy wzięła 

udział w tak dużej imprezie tanecznej to 
zespół taneczny T-Teens. Dzieci wróciły 
bardzo zmęczone, pełne nowych wrażeń 
i pozytywnych emocji. Było wiele powo-
dów do radości, bo mali tancerze spisali 
się na medal.
Młodsza grupa w kategorii show dance 
do lat 8 zaprezentowała układ „Pocahon-
tas” i  zajęła II miejsce. Starsza (12-15 lat) 
w kategorii inscenizacja rywalizowała  
z zespołami z  Polski oraz z Niemiec. Za-
prezentowała układ „Wstążeczkowe pre-
zenty” i zdobyła III miejsce. 
Instruktor zespołu, Agata Smoleń dzię-
kuje rodzicom dzieci za nieocenione 
wsparcie. Słowa wdzięczności kieruje też 
do dyrektora Gminnego Ośrodka Kul-
tury - Piotra Barskiego, który pomógł  
w stworzeniu opracowań muzycznych do 
choreografii. Dzięki jego przychylności  
i życzliwości wyjazd mógł dojść do skut-
ku. 
Opisane sukcesy są dowodem na to, że 
możemy bez kompleksów rywalizować  
z  tancerzami z całego kraju, a także spo-
za Polski. Przytoczna to mała miejsco-
wość, ale młodzi ludzie pokazali, że tutaj 
też można uformować najlepszych. Naj-
ważniejsze są przecież pasja i   gotowość 
do ciężkiej pracy. Tego naszej tańczącej 
młodzieży nie brakuje.

Przemysław Uss, Agata Smoleń
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Jedna z kobiet powiedziała kiedyś: 
„Każda z nas po 30-stce potrzebuje 
gruntownej renowacji”. Służący w jed-
nostce OSP Przytoczna, strażacki Star 
GBM 2.5/8 zbliżył się już do tej magicz-
nej granicy wieku i choć jeszcze jej nie 
przekroczył, już zyskał nowy blask. 
Przez kilkanaście lat był pierwszym sa-

NASZ STARY STAR PRZESZEDŁ 
GRUNTOWNY LIFTING

PIŁKARSKA WIOSNA ROZPOCZĘTA

mochodem uczestniczącym w akcjach 
ratowniczych na terenie naszej gminy. 
Osiem lat temu na tym zaszczytnym 
miejscu, zastąpił go młodszy kolega Mer-
cedes Benz GBA 2,5/16. Technologicznie 
i konstrukcyjnie nowszy wóz, był i jest 
nadal chętniej wykorzystywany przez 
miejscowych druhów. Star stał się dru-

Z ŻYCIA GMINY
gim samochodem w tej jednostce, więc 
dysponowanie pojazdu do akcji było 
sporadyczne. Zwłaszcza, ze jego moto-
pompa czasem zawodziła. Strażacy i pre-
zes gminny nie pozwolili jednak na dal-
szą korozję auta, które przez tyle lat było 
chlubą tej jednostki i postanowili dać mu 
drugie życie. 
W lutym pojazd trafił do remontu,  
w trakcie którego wykonano nową kon-
strukcję zabudowy wraz z blacharką, 
dostosowano przedział bojowy do obec-
nych potrzeb i sprzętu ratowniczo-gaśni-
czego, zamontowano nowe oświetlenie, 
i to co najważniejsze… zamontowano 
w nim autopompę i działko wodne.  
W nowym czerwonym mundurku wrócił 
do rodzimej jednostki, gdzie odnowiony 
i lepiej wyposażony z pewnością przez 
kilka kolejnych lat bez żadnych proble-
mów, służył będzie mieszkańcom naszej 
gminy. 
Władze gminy dziękują prezesowi firmy 
Martens za wykonanie wszystkich wy-
mienionych prac. Strażacy z jednostki 
OSP Przytoczna, zachęcają wszystkich 
do odwiedzania ich nowej strony inter-
netowej: www.ospprzytoczna.pl, na któ-
rej znajdziecie Państwo wszystkie infor-
macje o wydarzeń w których uczestniczą 
nasi druhowie.

Po zimowej przerwie piłkarze roz-
poczęli rundę rewanżową. Drużyna 
Zjednoczonych Przytoczna od polo-
wy stycznia trenowała na hali oraz na 
boisku. Udało się rozegrać kilka spo-
tkań sparingowych, z których większość 
zakończyła się naszymi zwycięstwami. 
Jednak celem tych gier nie były wyniki, 
ale sprawdzenie nowych zawodników  
(Mateusz Buda, Piotr Ufniak i Mustafa 
Sakali) oraz wejście w rytm meczowy. 
Za nami pierwsze trzy mecze rundy 
wiosennej. Na inaugurację Zjednoczeni 
pokonali Kasztelanię Santok 5:1 (Bartło-
miej Orzeł dwie bramki, Piotr Misiewicz, 
Wojciech Materna i Jakub Piotrowski po 
jednej).  Tydzień później, dzięki bramce z 
rzutu karnego Pawła Krauze, trzy punkty 
pojechały ze stadionu Spartaka Deszcz-
no do Przytocznej. Trzeci mecz z Wartą 
Słońsk zakończył się porażką 1:2, a ho-
norowego gola zdobył Maciej Krzysztof. 
Tabela rozgrywek nie uległa zmianie, 
ponieważ każda z drużyn straciła przy-
najmniej trzy punkty. Nadal na czele 
są Zjednoczeni Przytoczna z przewagą 

DATA GODZ. GOSPODARZE GOŚCIE

26.04.2014  13:00 GKS Zjednoczeni Błękitni Dobiegniew

30.04 .2014 17:00 Stal Sulęcin GKS Zjednoczeni

4.04.2014 17:00 GKS Zjednoczeni Juwenia Boczów

10.05.2014 17:00 Roma Torzym GKS Zjednoczeni

17.05.2014 17:00 GKS Zjednoczeni Polonia Lipki wielkie

24.05.2014 17:00 GKS Zjednoczeni Iskra Janczewo

31.05.2014 17:00 LZS Bobrówko GKS Zjednoczeni

7.06.2014 13:00 GKS Zjednoczeni Róża Różanki

15.06.2014 15:00 Pogoń Krzeszyce GKS Zjednoczeni

18.06.2014 18:00 GKS Zjednoczeni Polonia Słubice

21.06.2014 18:00 GKS Zjednoczeni GKP Pszczew

dwóch punktów nad Stalą Sulęcin i jede-
nastu nad następnymi drużynami. Pozo-
stało jeszcze dwanaście spotkań do końca 
rozgrywek.  emocje są zatem gwaranto-
wane do ostatniej kolejki 21 czerwca.

TABELA ROZGRYWEK
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Gmina Przytoczna, opierając się na 
swoim filarze, jakim jest Gminna Spół-
ka WOKAMID, pozyskała dofinanso-
wanie na poziomie 75% z kończącej 
się już puli środków unijnych na lata  
2007 – 2013. 
Jeszcze w tym roku zrealizujemy dwa za-
dania związane z budową sieci kanaliza-
cyjnej. Pierwsze z nich  w miejscowości 
Przytoczna obejmie ulice: Łąkową, Gór-
ną i Główną.  Priorytetem  tej inwesty-
cji jest doprowadzenie sieci sanitarnej 
do miejscowości Goraj. Realizacja tego 
zadania umożliwi prywatnemu inwe-
storowi wybudowanie nowego osiedla 
mieszkaniowego, w którym docelowo 
ma zamieszkać trzystu nowych miesz-
kańców.  To wzrost ich liczby o 15%, co 
wiąże się w sposób naturalny ze zwięk-
szeniem dochodów gminy. Zostanie 
również doprowadzona kanalizacja do 
działek  inwestycyjnych. Ich właściciel 
czeka na uzbrojenie obszaru i zapewnia, 
że powstanie tam fabryka zatrudniająca 
kilkanaście osób, w większości kobiet. Po 
wybudowaniu tego odcinka sieci, będzie 
można mówić o realnym skanalizowaniu 
Goraja. Władze gminy już rozpoczęły 

PONAD DWA MILIONY ZŁOTYCH  
ZE ŚRODKÓW UNIJNYCH NA BUDOWĘ KANALIZACJI

pierwsze prace związane z przygotowa-
niem stosownej dokumentacji.
Nasz drugi  pozytywnie rozpatrzony 
wniosek, który otrzymał dofinansowa-
nie, to budowa sieci na odcinku Lubi-
kowo – Lubikówko. Inwestycja budzi  
emocje wśród mieszkańców naszej gmi-
ny, ale jest konieczna, ponieważ gmina 
zobowiązała się do jej przeprowadzenia 
w 2008 roku w planie zagospodarowania 
przestrzennego. 

Musimy myśleć perspektywicznie. Dzię-
ki podjętym działaniom za kilka lat  
w pełni wykorzystamy atut tego piękne-
go jeziora. Kanalizacja to szansa na bu-
dowę kolejnych domków nad tym nieza-
gospodarowanym akwenem.  Przyniesie 
to korzyści finansowe. Władze gminy nie 
zapominają o pozostałych miejscowo-
ściach i skutecznie przygotowują się do 
wykorzystania kolejnych środków unij-
nych na lata 2014 – 2020.
 

REMONT GOK
Trwają prace remontowe Gminnego 
Ośrodka Kultury w Przytocznej. Przed-
sięwzięcie warte ponad 1 mln zł zostało 
w ostatnim czasie rozszerzone. Gmina 
złożyła wniosek o wsparcie zakupu wy-
posażenia odremontowanego obiektu  
i udało się. Pozyskano na ten cel dodat-
kowe 200 tys. zł. 
W ramach projektu obiekt GOK zostanie 
wyposażony w krzesła, stoły i fotele. Po-
nadto zainstalowany zostanie projektor 
kinowy, kurtyny, sprzęt nagłośnieniowy, 
oświetleniowy oraz drobniejszy sprzęt 
multimedialny. 
W międzyczasie zmieniła się również 
koncepcja sposobu ogrzewania obiektu 
oraz konstrukcji układu wentylacyjnego. 
Oczekiwanie na niezbędne urządzenia 
może nieco opóźnić termin realizacji ca-
łego zadania, jednak jest nadzieja, że kie-
dy remont zostanie zakończony, to obiekt 

będzie oddany nie tylko „pod klucz” ale 
do „ostatniego krzesełka”.
Warto przypomnieć, że budynek stał czę-
ściowo nieużytkowany  przez kilka ostat-

nich lat. Nadzór przeciwpożarowy wydał 
decyzję o zamknięciu sali widowiskowej 
ze względu na zbyt wysokie zagrożenie 
pożarowe. Dzięki wsparciu środków ze-
wnętrznych udało się rozpocząć remont 
całego obiektu. Z niecierpliwością czeka-
my na końcowy efekt.

 Miesiąc temu pracom osobiście przyglądał się Edward Dębicki - lider cygańskiego zespołu Terno.
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WIELE SIĘ DZIEJE NAD JEZIOREM
Gmina Przytoczna wybrała wykonawcę 
robót i rozpoczęła się budowa bulwaru 
rekreacyjno-wypoczynkowego nad je-
ziorem Przytoczno. 
Jeszcze przed rozpoczęciem prac bu-
dowlanych o estetykę linii brzegowej 
zadbali miejscowi wędkarze. Na prośbę 
i wniosek wójta gminy członkowie Koła 
PZW w Przytocznej najpierw podjęli 
uchwałę, a następnie w dniach 1., 8. i 15. 
marca oraz 12  kwietnia wykonali prace 
związane z usunięciem krzaków i zarośli 
wzdłuż linii brzegowej jeziora. Zgodnie  
z wcześniejszą deklaracją wnioskodawcy, 
pracownicy gminnej spółki WOKAMID, 
w sposób ekologiczny zutylizowali przy-
gotowane wcześniej gałęzie i krzewy. Na-
stępnie przyszedł czas na posprzątanie 
pozostałych zanieczyszczeń. Wykonawcy 
tych prac mogą być usatysfakcjonowani 
ich efektem. Jezioro jest teraz wizytówką 
naszej gminy.

W działania zaangażowali się mieszkań-
cy. Oczywiście gmina mogłaby zlecić to 
zadanie, np. wykonawcy przyszłej in-
westycji. Wybrała jednak lepszy sposób. 
Wiadomo, że solidniej i odpowiedzial-
niej podejmuje się wykonywania zadań, 
kiedy robi się to z własnej woli, ponie-
waż ma się taką „wewnętrzną potrzebę”. 
Dzięki temu istnieje większa gwarancja, 
że miejsce to będzie zadbane i czyste. Kto 
bowiem chciałby zaśmiecać miejsce, któ-
re sam wcześniej posprzątał? Choć może 
zabrzmi to górnolotnie, warto stwierdzić, 
że właśnie w taki sposób tworzy się spo-
łeczeństwo obywatelskie – współodpo-
wiedzialne za miejsce, w którym żyje.

Mieszkańcy gminy dbanie o swoje oto-
czenie mają we krwi. 12 kwietnia Ochot-
nicza Straż Pożarna oraz Rada Sołecka  
w Goraju zorganizowała „wielkie sprzą-
tanie” swojej miejscowości oraz pobli-
skich dróg i lasu.  Akcję wparło Nad-
leśnictwo Międzychód. Wierzymy, że 
swoją proekologiczną postawą wpłynie-
my na zmianę nawyków i przyzwyczajeń 
lokalnej społeczności.
W Przytocznej rozpoczęły się prace 
związane z budową bulwaru nad jezio-
rem Przytoczno. Realizacja tej inwesty-
cji możliwa jest dzięki pozyskaniu przez 
władze gminy środków z Lokalnej Grupy 
Rybackiej Obra-Warta. Przedsięwzięcie 
obejmuje między innymi:
- budowę ciągu pieszego o szerokości 

2,40 m i długości 600 metrów,
- montaż oświetlenia: 15 lamp parko-

wych wzdłuż ścieżki,
- montaż dziesięciu ławek i dziesięciu  

koszy na śmieci,

-  budowę drewnianego mostku i regula-
cja Strugi Lubikowskiej,

-  wykonanie nasadzeń drzew i krzewów 
szlachetnych oraz pnączy przy gabio-
nach w okolicy mostka i strugi.

Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z założe-
niami, zakończenia prac należy się spo-
dziewać 30 maja bieżącego roku. Warto 
dodać, że ta inwestycja to pierwszy etap 
prac nad akwenami wodnymi w Gminie 
Przytoczna. Na początku maja rozpocz-
ną się prace związane z rewitalizacją na-
brzeży i plaży Jeziora Lubikowskiego.
Naturalne akweny są bogactwem nasze-
go regionu. Służą jego mieszkańcom do 
pracy i odpoczynku. Są świadectwem 
kultury, historii, przyciągają turystów 
i podnoszą wartość gminy w oczach 
ewentualnych inwestorów, nie tylko  
z branży turystycznej.
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1500 PISZCZAŁEK

Bardzo ważnym miejscem w naszym 
regionie, którego sława sięga daleko 
poza nasze tereny jest Sanktuarium 
Matki Bożej Cierpliwie Słuchającej  
w Rokitnie. W tym roku odbędą się tu 
ważne uroczystości związane z 25-le-
ciem koronacji obrazu Matki Bożej ko-
ronami papieskimi.

Dowiedzieliśmy się, że obecnie trwa 
remont zabytkowych organów w tym 
obiekcie, poprosiliśmy więc ks. kustosza 
Józefa Tomiaka o kilka informacji na ten 
temat.
ks. Józef Tomiak: Instrument organowy 
w bazylice rokitniańskiej nie grał już od 
sześćdziesięciu lat. Po przeprowadzeniu 
ekspertyzy okazało się, że potrzebna jest 
rekonstrukcja i renowacja organów. Bra-
kło na przykład jednego głosu, koniecz-
ne było odtworzenie wielu piszczałek. 
Złożyliśmy dwa wnioski do ministerstwa 
kultury, niestety pomimo wysokiej oce-
ny projektu, nie uzyskaliśmy z tej strony 
wsparcia. 
Ponieważ jednak wielkimi krokami zbli-
żał się nasz jubileusz, postanowiliśmy 
podjąć się tego zadania w oparciu o po-
moc wiernych. Wydaliśmy wtedy „ce-
giełki”, których zakup w całości finansuje 
prace rekonstrukcyjne.
Rozpoczęły się półtora roku temu,  
a ich zakończenie zaplanowane jest na 1 
czerwca bieżącego roku. Wtedy planuje-
my uroczysty koncert, na który chcieli-

byśmy zaprosić wszystkich darczyńców. 
Ks. biskup Stefan Regmunt dokona po-
święcenia instrumentu i będziemy mogli 
wysłuchać pierwszego koncertu. 
Warto przypomnieć, że instrument po-
wstał w 1861 roku, został zbudowany 
przez braci Diense z Berlina.

 Jaki jest szacowany koszt prac?
J.T.: Wstępne obliczenia mówią o 265 
tysiącach złotych. Niestety, co chwilę 
„wyskakują” jakieś nowe rzeczy, więc 
nie można obecnie jeszcze przewidzieć, 
jaki będzie koszt ostateczny. Wybraliśmy 
uznanych wykonawców, którzy przepro-
wadzili szereg podobnych prac w diece-
zji poznańskiej czy zielonogórskiej. Ich 
doświadczenie jest gwarancją, że prace 
zostaną przeprowadzone prawidłowo,  
a efekt ostateczny będzie znamienity. Fir-
ma ta wyremontowała na przykład orga-
ny w Sulechowie u diecezjalnego wykła-
dowcy muzyki kościelnej, czyli u kogoś, 
kto się na tym zna. Z przeprowadzonego 
remontu był bardzo zadowolony.

 Jaki jest zakres prac?
J.T.: Można powiedzieć, że organy po-
wstają od nowa. Są całkowicie rozmon-
towane, trwają prace przy odtwarzaniu 
zniszczonych przez czas piszczałek. Pro-
spekt instrumentu, czyli ta widoczna 
zdobiona część została już odrestaurowa-
na przez konserwatorów. Przywróciliśmy 
pierwotną kolorystykę poszczególnych 

elementów, w tym oprócz elementów po-
złacanych również dekory posrebrzane. 
Chciałbym podziękować lubuskiemu 
urzędowi marszałkowskiemu i stowarzy-
szeniu Lokalna Grupa Rybacka „Obra-
-Warta”, która wsparła finansowo projekt 
związany z pracami konserwatorskimi. 
To są organy dwudziestogłosowe i znaj-
duje się w nim około 1500 piszczałek róż-
nej wielkości, od takich trzymetrowych 
po kilkucentymetrowe. Każda z nich 
musi być sprawdzona i nastrojona.

 Czy sprzedaż „cegiełek” 
 wystarcza na pokrycie kosztów?
J.T.: Póki co udaje nam się płacić wszyst-
kie raty na czas. To było trochę szaleń-
stwo z naszej strony, bo koszty są ogrom-
ne. Ale jest to jedyny obiekt o randze 
bazyliki w diecezji. Świątynia otoczona 
została godnością papieską i trudno, żeby 
w takim miejscu nie było instrumentu. 

 Czy jedynie remont organów 
 absorbuje gospodarzy bazyliki 
 z Rokitna?
J.T.: Teraz jest okres spokoju, więc sta-
ramy się przygotować do sezonu piel-
grzymkowego, który u nas zaczyna się 
z reguły po świętach wielkanocnych. 
Trwają prace przy budowie kalwarii ro-
kitniańskiej, która składa się już z 27 
stacji. Docelowo mają być 32 stacje na 
dystansie ponad czterech kilometrów. 
Sprowadzamy teraz specjalne pojazdy 
dla osób starszych, które chciałyby się 
tam udać, a zdrowie nie pozwala im na 
przebycie tej trasy. 
Jest też troska o pielgrzyma. Powstało 
Diecezjalne Centrum Duchowości Ma-
ryjnej, którego celem jest wsparcie wizyt 
pielgrzymich odpowiednią katechezą. 
Ma to pogłębić odczucia religijne i wiarę 
naszych gości.

 Zatem oczekujemy na finał.
J.T.: Staramy się ze wszystkich sił, żeby 
godnie uczcić jubileusz. Już teraz zapra-
szamy na koncert.

Rozmawiał: Michał Jasiński

Ofiara na renowację zabytkowych orantów: 
Parafia rzym-kat  pw. Matki Bożej 

Rokitniańskiej   
Bank PeKaO SA, I O Międzyrzecz   

30 1240 3578 1111 0000 4444 3492
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Przynajmniej tak o sobie mówi, choć 
najwyraźniej nie ma racji, bo tę osobę 
do zaprezentowania na naszych łamach 
zgłosili mieszkańcy jego rodzinnej wsi.
Urodził się prawie 83 lata temu – to 
szmat czasu, jednak  żywa twarz, wy-
prostowana sylwetka pana Pawła, zdają 
się zaprzeczać metryce. Nic dziwnego. 
Większość część swojego życia poświęcał 
służbie innym. Nigdy nie brakowało mu 
pomysłów. 
Jako rodowity mieszkaniec Wierzbna 
całe życie przepracował w lokalnym go-
spodarstwie – najpierw Państwowym 
Gospodarstwie Rolniczym, później w 
tym samym miejscu, przemianowanym 
na Zakład Doświadczalny. Pracę roz-
począł, gdy miał niespełna 15 lat. Jak 
wspomina, poszedł tam, bo trzeba było 
pomóc w utrzymaniu rodziny, a w pałacu 
wówczas funkcjonowała gorzelnia, nad-
zorowana przez rosyjskie wojsko. Była to 
jednak szansa na uzyskanie dodatkowe-
go przydziału ziemniaków. Wspomina, 
że wtedy z racji wieku i postury poma-
gał przy utrzymaniu drożności instalacji 
destylacyjnej. Wiele na tym nie zyskał. 
Pracownicy zabierali do domu, czasami 
całe kanistry spirytusu, on jedynie tro-
chę jedzenia dla rodziny. Z biegiem czasu 
zdobył uprawnienia na kierowanie trak-
torem, kombajnem i  innymi pojazdami. 
W zakładzie robił wszystko – zajmował 
się bydłem, sadził róże pod pałacem. 
Kiedy nie musiał skupiać się jedynie na 
utrzymaniu rodziny, rozwinął skrzydła.
Gdy w Wierzbnie powstała Ochotnicza 
Straż Pożarna, przez trzydzieści lat pełnił 
funkcję naczelnika. Organizował zaba-
wy w parku, spotkania w pałacu. Później 
jednostka została zmieniona w zakła-

dową drużynę pożarniczą. O mundurze 
strażackim wiszącym w szafie, mówi  
z dumą i szacunkiem.
Przez szesnaście lat był skarbnikiem  
w miejscowym kole wędkarskim. Choć 
od czasu, gdy pełnił tę funkcję minęło 
już sporo lat, a o kole pamiętają nieliczni, 
pan Paweł do dziś wspomina, że jak robił 
podsumowanie sezonu wędkarskiego, to 
koledzy z Przytocznej nadziwić się nie 
mogli, że w takim małym Wierzbnie...
Jeszcze całkiem niedawno Paweł Chmie-
lewski był sołtysem wsi. Małżonka wspo-
mina: „On chciał organizować, ale nie 
było funduszy. Chodził, pisał, starał się, 
gdzie się da. Do gminy, do różnych in-
stytucji, u gospodarzy. Wszystko po to, 
żeby coś zebrać i zrobić paczki dla dzie-
ci albo zabawę dla seniorów - tutaj koło 
bloku, „pod chmurką”, bo u nas świetlicy 
nie ma, zabawy robił, na których orkie-
stra grała. Ogródek jordanowski powstał 
dzięki niemu. Chociaż teraz młody sołtys 
też się stara”. W kilku edycjach rankingu 
na najlepszych sołtysów, Paweł Chmie-
lewski, zajmował czołowe miejsca. I na-
dal, chociaż minęło już kilka lat od cza-
su, gdy był sołtysem, mieszkańcy wioski  
o nim pamiętają. Gdy szukałem jego 
miejsca zamieszkania, przechodnie chęt-
nie mnie informowali, gdzie mieszka 
„pan sołtys Chmielewski”.
Kiedy się z nim spotkałem, chętnie 
wspominał lokalną historię. Dużo mówił 
o  drewnianym moście w Krobielewie, 
którego pozostałości być może były wy-
korzystane do budowy mostu w Siera-
kowie.  Wspominał posterunek wojska 
radzieckiego w budynku poczty, odbu-
dowę kościółka w Wierzbnie. O swojej 
służbie społecznej mówił mało i bardzo 
skromnie. Gdyby nie żona i inni miesz-
kańcy wsi, pewnie wielu rzeczy bym się 
nie dowiedział. A zapewne zrobił jeszcze 
więcej.
Pan Paweł udowadnia swoją postawą,  
że społecznikiem jest się do końca życia. 
Nawet jeśli zdrowie już nie pozwala, za-
wsze myśli o tym, co można zrobić dla 
innych. W minionym roku samodzielnie 
uplótł wieniec dożynkowy. Nadal słu-
ży swojej małej „społeczności pszczół”.  
Na tyle jeszcze wystarczy sił. Choć jestem 
pewien, że gdyby mógł, zrobił, by znacz-
nie więcej. Dużo zdrowia Panie Pawle.

Michał Jasiński 

„BYŁY SPOŁECZNIK” 
- Paweł Chmielewski z Wierzbna

SPOTKANIE MŁODZIEŻY  
PIĄTEK, 20 CZERWCA 2014 r.
Miasteczko Młodych w Ogrodzie sank-
tuarium. 
Zapisy od 1 kwietnia do 15 czerwca 
br. na portalu www. ddm.org.pl 

Noclegi na polu namiotowym – zabrać 
namioty, karimatę i śpiwór. Młodzież 
otrzyma w sobotę śniadanie i obiad. 

17.00 – spotkanie przedstawicieli pa-
rafii (tzw. „dziesiętniki”) – debata 
o Światowych Dniach Młodzieży 
w Krakowie
18.00 – Worship – Krzysztof Irysik 
19.15 – teatr „Miriam”
21.00 – koncert muzyczny, 
22.00 – Świadectwo Leszka 
Dokowicza oraz film „Ja jestem” 
01.00 – Chrystoteka (Dj Muniek)

GŁÓWNE UROCZYSTOŚCI 
SOBOTA 21 CZERWCA
09.00 – Godzinki o Niepokala-
nym Poczęciu NMP (bazylika)
09.30 – Różaniec – wspólnoty 
Żywego Różańca i Diakonia 
Muzyczna Ruchu Światło-Życie
10.30 – katecheza dla pielgrzy-
mów – ks. Piotr Pawlukiewicz
12.00 – MSZA ŚWIĘTA JUBILEUSZOWA
15.00 – koncert zespołu „Arka No-
ego”,  występy zespołów z diecezji

Oprawa muzyczna:  
•  Chór Centemus Domino z Zielonej  
 Góry (parafia pw. Najświętszego Zbawiciela), 
•  Chór Beati Cantores z Głogowa 
 (parafia pw. NMP Królowej Polski).

ZAPRASZAM!
Ksiądz Kustosz Józef Tomiak

25 LECIE KORONACJI 
OBRAZU MATKI BOŻEJ 

ROKITNIAŃSKIEJ
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Rok 2014 dla naszego gimnazjum jest 
niezwykle pracowity. Realizujemy 
dwa projekty: „Gimnazjalista z Klasą”  
i „Szkoła współpracy”. W ramach 

pierwszego przedsięwzięcia rozpoczęła 
się druga tura zajęć z cyklu „Szkoda cza-
su na wkuwanie, czyli jak uczyć się szyb-
ko i skutecznie”, kontynuowane są „Orto-
graficzne zawirowania”, Szkolny Ośrodek 
Kariery i Socjoterapia. 
W ramach drugiego projektu „Szkoła 
współpracy. Uczniowie i rodzice kapi-
tałem społecznym nowoczesnej szkoły” 
odbyły się debaty uczniów, nauczycieli i 
rodziców. Projektowi patronuje Minister-
stwo Edukacji Narodowej. Przedsięwzię-
cie to ma przynieść wiele zmian w edu-
kacji, o których będziemy informowali, a 
pierwszym działaniem ma być w naszym 
gimnazjum szkolna telewizja Koordyna-
torami projektu wśród uczniów są: San-
dra Ren i Patrycja Krutak, nauczycieli re-
prezentują – Michał Gnybek i Mirosław 
Romanowski, a rodziców – Agnieszka 
Rzepka i Danuta Szczyszyk. 

Wśród innych przedsięwzięć odbywają-
cych się w szkole warto podkreślić udział 
6 uczennic klas I (Daria Łazuka, Julia 
Gierczyńska, Julia Gabryelska, Paulina 
Lewko, Martyna Szczepaniak, Weroni-
ka Woźniak ) w programie eTwinning, 
który łączy szkoły w Europie za pośred-
nictwem mediów elektronicznych. Jest to 
program edukacyjny Unii Europejskiej, 
który promuje wykorzystywanie tech-
nologii informacyjno-komunikacyjnych 

GIMNAZJALNY ŚWIAT – CZĘŚĆ II
(TIK) w szkołach europejskich. Tym ra-
zem współpracujemy ze szkołą węgierską 
oraz słowacką. Tematem przewodnim 
naszego projektu jest Wielkanoc. Opie-
kunem jest pani Agnieszka Środecka.
W ramach promocji nauki języków 
obcych gościliśmy w naszych murach 
uczniów biorących udział w Rejonowym 
i Wojewódzkim Konkursie Przedmioto-
wym z Języka Niemieckiego.
Współpracujemy również z Interneto-
wym Teatrem TVP dla Szkół – za po-
średnictwem którego mieliśmy możli-
wość podziwiać sztuki teatralne „Momo” 
i „Pułapka na myszy”. Sami również ba-
wimy się w teatr - przygotowaliśmy dla 
przedszkolaków z „Kasztanowej Krainy” 
przedstawienie oparte na utworach Ju-
liana Tuwima. W role aktorów wcielili 
się: Paula Kukucka, Marta Zaborska, 
Sandra Ren, Dagmara Konieczna, Oli-
wia Matusiak, Angelika Gularek, Patry-
cja Krutak, Dominik Kolasiński, Dawid 
Łozowy i Denis Okraska. Przedstawienie 
przygotowane zostało przez panie: Doro-
tę Dymnicką, Elżbietę Piątyszek i Annę 
Doruch.
Aby uświadomić młodzieży, jak ważne 
jest bezpieczeństwo, gimnazjum odwie-
dzili przedstawiciele OSP w Przytocznej, 
którzy przeprowadzili wśród wszystkich 
uczniów szkolenie z zakresu udziela-
nia pierwszej pomocy przedmedycznej  
w nagłych przypadkach. 
Powitaliśmy również w naszych murach 
wiosnę, ale zrobiliśmy to zupełnie niety-
powo. Tym razem szkoła zamieniła się 
w prawdziwą kuźnię talentów. Młodzież 
mogła rozwijać zdolności poznawcze, or-
ganizacyjne, artystyczne i sportowe. Były 
doświadczenia fizyczne, zajęcia z biolo-
gii, które poprowadziły uczennice klas 
III (Paulina Biesiadka, Marta Zaborska 
i Angelika Gularek)niemiecki na wesoło, 
kluby filmowe, zajęcia zawodoznawcze 
i muzyczne, turnieje sportowe, Nordic 
Walking oraz swoje niezwykłe iluzjoni-
styczne zdolności zaprezentował uczeń 
Emil Obrębalski. Dzień Talentów przy-
gotowany został przez Samorząd Szkol-
ny, którego opiekunem jest pani Joanna 
Wrona.
Teraz czas na prezentację naszych sukce-
sów. Niewątpliwie na pochwałę zasługuje 
najlepsza uczennica w szkole Sandra Ren 
z klasy 2a, która otrzymała stypendium 
za wyniki w nauce. Drużyna dziewcząt 

w składzie: Sandra Ren, Paulina Krutak, 
Oliwia Górniak, Paula Kukucka, Nata-
lia Szwarc, Paulina Biesiadka, Patrycja 
Czerwonka, Daria Łazuka, Paulina Wil-
ska, Daria Jasińska, Natalia Żmijewska, 
Dominika Telma pod opieką pana Witol-
da Podkowińskiego zdobyła I miejsce w 
Mistrzostwach Powiatu w Piłce Ręcznej, 
a drużyna chłopców ( opiekunowie Joan-
na Wrona i Konrad Golec): Michała Der-
fert, Bartosz Środecki, Kacper Jarosz, Ar-
kadiusz Jasiński, Patryk Ryczek, Patryk 
Dobkiewicz, Dawid Jabłoński, Szymon 
Neca, Wojciech Neca, Bartosz Szczyszyk, 
Igor Nowak, Szymon Mleczak, Jakub 
Krzystyniak, Patryk Matusik zajęła II 
miejsce w tej samej konkurencji.
Sukcesem jest niewątpliwie I miejsce 
drużyny w rejonie ( 31. miejsce w kraju 
na 2843 drużyny) w Grze Ekonomicz-

nej SGB „FAIR PLAY BANK Geneza”. 
Nasi młodzi ekonomiści to: Kacper Ja-
rosz, Bartosz Środecki, Michał Derfert, 
Pamela Martyniuk, Paulina Biesiadka. 
Opiekunem była pani Anna Powązka- 
Słońska. Klasa pani Anny – 2a – została 
również laureatem konkursu Fundacji 
Innowacyjnych Rozwiązań Społecznych 
i Terapeutycznych FIRST „Wyloguj się 
do życia”. 
Uczennice: Marta Zaborska i Sandra 
Ren ( opiekunowie: Elżbieta Piątyszek i 
Anna Doruch ) zakwalifikowały się do 
II stopnia konkursu dla uczniów gimna-
zjów „CZYTANIE WARTE ZACHODU”.  
Do zmagań przystąpiło 171 uczniów  
z całego województwa. Już wkrótce po-
znamy wyniki!
Cała społeczność naszego gimnazjum 
przygotowuje się do obchodów Dnia 
Patrona, w tym roku szczególnie uroczy-
ście, ponieważ święto to połączone jest  
z kanonizacją Jana Pawła II.
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W szkole młody człowiek spędza bar-
dzo dużą część swojego życia. Trzeba 
zatem dołożyć wszelkich starań, by czas 
tutaj spędzony kojarzył się uczniom 
jak najlepiej. Warto stawiać na róż-
norodność, niech szkoła tętni życiem.  
Z całą pewnością można stwierdzić, że 
w Szkole Podstawowej w Przytocznej 
nikt nie narzeka na nudę!

Święto rzecz święta
W szkole nie zapomina się o żadnej waż-
nej dacie. Każdy szczególny dzień jest  
w jakiś sposób obchodzony. W ostat-
nim czasie także odbyło się w podsta-
wówce kilka imprez okolicznościowych.  
Na pierwszy plan wysuwają się dwie  
z nich. Uczniowie i nauczyciele bardzo 
chętnie pożegnali dokuczliwą zimę. By 
zachęcić wiosnę do jak najszybszego 
przybycia uroczyście spalono Marzanny. 
Później odbył się emocjonujący mecz. 
Naprzeciw siebie stanęli uczniowie i na-
uczyciele. Spotkania były bardzo zacięte. 
W starciu z klasami czwartymi i piątymi 
górą byli nauczyciele. Nie dali jednak 
rady reprezentacji klas VI. 

Kolejną imprezą, która nie przeszła bez 
echa jest oczywiście Dzień Kobiet. Z tej 
okazji Samorząd Uczniowski prowadzo-
ny przez p. Dorotę Kmieciak zorganizo-
wał „Dzień makijażu i pomalowanych 
paznokci”. Wszystkie dziewczynki mogły 
tego dnia poczuć się jak gwiazdy, aktor-
ki, modelki, piosenkarki… Skorzystały 
chętnie z tej możliwości. Święto to było 
również obchodzone w klasach. W klasie 
V b, której wychowawcą jest p. Natalia 
Baran uczniowie przygotowali koleżan-
kom wiele niespodzianek. Dziewczyn-
ki otrzymały drobne upominki, wzięły 
udział w klasowym karaoke i z uśmie-
chem przyglądały się kalamburowym 
zmaganiom chłopców. Ich zadaniem 

było zaprezentowanie sytuacji typowych 
dla dziewczynek, takich jak robienie ma-
kijażu czy wizyta u fryzjera. 

Szkoła godna swojego patrona
W ostatnim czasie uczniowie brali udział 
w wielu imprezach sportowych. Na te-
renie szkoły odbył się Turniej Kometki 
Dziewcząt. Miał on dwa etapy. Najpierw 
odbyły się eliminacje klasowe. Następnie 
finalistki rozegrały między sobą poje-
dynki na zajęciach Szkolnego Koła Spor-
towego. Zwyciężczynią turnieju została 
Nikola Wąchalska z klasy VI b. Na kolej-
nych miejscach medalowych uplasowały 
się: Natalia Nadolna z VI a i Anita Kosi-
kowska z V a. 

Tradycyjnie już na terenie szkoły odby-
ły się także Sztafetowe Biegi Przełajowe. 
Impreza zawsze wzbudza wiele emocji,  
a rywalizacja między klasami jest bardzo 
zacięta. Każdą reprezentuje ośmiooso-
bowa drużyna (trzy dziewczynki, pięciu 
chłopców). Pierwsze miejsce zajęła klasa 
VI b. 
Uczniowie szkoły podstawowej wzięli 
udział również w imprezach wyjazdo-
wych. Pan Paweł Dymel i Pan Marek 
Korczyński wystawili dwie silne drużyny, 
które reprezentowały szkołę w Halowym 
Turnieju Piłki Nożnej o Puchar Dyrek-
tora Gimnazjum nr 2 w Międzyrzecu. 
Nasi uczniowie wykazali się determina-
cja i wolą walki. Drużyny uplasowały się 
ostatecznie na trzecim i szóstym miejscu. 
Uczniowie już zapowiedzieli, że w przy-
szłym roku postarają się o jeszcze lepszy 
rezultat.
Dzieci wzięły również udział w progra-
mie edukacyjno-oświatowym: „Kibic na 
szóstkę”, którego celem było propagowa-
nia zasad fair play podczas sportowej ry-
walizacji oraz postawy kulturalnego kibi-
cowania. W ramach projektu uczniowie 

wybrali się do Gorzowa Wielkopolskie-
go, gdzie zorganizowano zawody rekre-
acyjno sportowe. W zmaganiach wzięło 
udział aż dziesięć szkół. Jury oceniało 
nie tylko wyniki rywalizacji sportowej, 
ale także zaangażowanie, pomysłowość, 
inwencję twórczą oraz kulturę wspierają-
cych swoje drużyny kibiców. Uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Przytocznej zajęli 
szóste miejsce – to wspaniałe osiągnięcie. 

S jak SUKCES
Szkoła Podstawowa ma w swoich szere-
gach ambitnych uczniów, którzy chętnie 
biorą udział w proponowanych konkur-
sach. Dzieci bardzo lubią rywalizację, 
są pełne zapału i nie boją się mierzyć  
z r rówieśnikami. W ostatnim czasie 
różnego rodzaju konkursów odbyło się 
bardzo wiele. Uczniowie zdobywali wy-
różnienia i nagrody, zajmowali wysokie 
miejsca. Serdecznie gratulacje należą się 
Michałowi Śmiglowi z klasy VI b, który 
zdobył tytuł finalisty w przedmiotowym 
konkursie z przyrody. To bardzo wysokie 
osiągnięcie. Michał i p. Andrzej Gnybek 
– nauczyciel przyrody – włożyli w ten 
sukces wiele pracy i wysiłku.

Pod koniec marca rozstrzygnięto rów-
nież Konkurs Wiedzy o Samorządzie 
Terytorialnym, w którym została nagro-
dzona Marta Nalepa – uczennica klasy 
V b. Pod kierunkiem p. Jadwigi Rumin 
wykonała pracę plastyczną pod tytułem 
„Moja przygoda z europejskim Fundu-

Z ŻYCIA GMINY

U KUSOCIŃSKIEGO JANUSZA  
CIESZY SIĘ CIAŁO, WESELI SIĘ DUSZA
- Wieści ze Szkoły Podstawowej w Przytocznej
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szem Społecznym”. W wykonanym przez 
siebie komiksie zaprezentowała, co zmie-
niło się na terenie naszego regionu dzięki 
temu funduszowi. Marta zajęła trzecie 
miejsce. Konkurencja w tej kategorii 
wiekowej była bardzo duża. Uczennica 
rywalizowała aż z 335 uczniami. Tym 
bardziej gratulujemy
Inny konkurs plastyczny, w którym na-
sza szkoła odniosła duży sukces to „Naj-
piękniejszy projekt ze środków LGD 
w mojej gminie”. Uroczyste wręczenie 
nagród odbyło się pod koniec stycznia 
w Świebodzinie. Nagrodę dostała Pauli-
na Pryszczewska z klasy IIa, której wy-
chowawczynią jest p. Elżbieta Kortyla. 
Dziewczynka narysowała pracę pod ty-
tułem „Dzieci na placu zabaw”. Nagro-
dzono także Karolinę Pietrzak z klasy III 
b, której wychowawczynią jest p. Wiolet-
ta Golec. Uczennica stworzyła pracę pod 
tytułem „Bitwa Pomidorowa”.

Jak co roku uczniowie szkoły podstawo-
wej wzięli udział w Konkursie Recyta-
torskim Lubuskiego Kuratora Oświaty. 
Zmagania dzieci z poezją były podzie-
lone na kilka etapów. Najpierw odbyły 
się eliminacje szkolne. Dwadzieścioro 
uczniów wywalczyło awans do etapu 
gminnego. Tam nagrodzonych zostało 
sześć osób, które reprezentowały pod-
stawówkę na eliminacjach powiatowych. 
Wyróżnienia otrzymali: Tytus Maciński  
z klasy II b (wychowawca p. Anna Mater-
na) oraz Oktawia Raczyńska z IV a (opie-
kun p. Henryka Żuk).
Jak co roku w szkole odbył się także 
Międzynarodowy Konkurs Matema-
tyczny „Kangur”, który zorganizowała 
p. Hanna Urbanek. Była to jego XXIII 
edycja. Matematyczne wyzwanie podjęło 
33 uczniów. Konkurs wymagał od nich 
kreatywności, spostrzegawczości i dużej 

wiedzy. Uczestnicy w bardzo krótkim 
czasie musieli rozwiązać od 28 do 30 za-
dań. Teraz wszyscy niecierpliwie czekają 
na wyniki.  

Wyjazdy i wycieczki
Forma aktywności szczególnie lubiana 
przez uczniów to wyjazdy i wyciecz-
ki. Nie zabrakło ich w ostatnim czasie. 
Pod koniec lutego dzieci miały okazję, 
by wyszaleć się na lodowisku w Gorzo-
wie Wielkopolskim, gdzie zabrała ich p. 
Anna Kopyść. Wszystkim towarzyszy-
ły dobre humory. I choć doskonalenie 
umiejętności jazdy na łyżwach nie obyło 
się bez wywrotek i siniaków, uśmiechy 
nie schodziły z dziecięcych twarzy. 
W marcu szkoła zorganizowała kolejną 
wycieczkę do Teatru im. Juliusza Oster-
wy. Uczniowie uważnie i krytycznie 
przyglądali się, w jaki sposób aktorzy 
przedstawią „ Chłopców z Placu Broni” 
– jedną z ich ulubionych lektur. Dzieci 
przyznały, że poprzedni spektakl – ada-
ptacja lektury „Ten obcy” – był znacznie 
lepszy. Mimo „artystycznego niedosytu” 
uczestnicy wycieczki pozwolili opano-
wać się magii teatru i na pewno chętnie 
wrócą tam w przyszłości.

Harcerzem być to wcale nie wada
Na terenie naszej szkoły, pod kierunkiem 
druhny Iwony Krzysztof, prężnie działają 
gromada zuchowa Rozbrykane Iskier-
ki oraz 1 Drużyna Harcerska Sokół im. 
Jana Bytnara. Warto wspomnieć o kilku 
ciekawych imprezach harcerskich, które 
odbyły się w ostatnim czasie. 
Druhny i druhowie wrócili z tarczą z V 
Festiwalu Piosenki Harcerskiej „Sior-
ba”. Impreza odbyła się w Międzyrzecki 
Ośrodku Kultury. W swojej kategorii 
zuchy nie miały sobie równych – zajęły 
pierwsze miejsce. Harcerze uplasowa-
li się na trzeciej pozycji. Wykonali dwie 
piosenki – wesołą i skoczną „Zuzię” oraz 
nostalgiczny „Dym jałowca”. Swój mu-
zyczny talent zaprezentował Michał Śmi-
giel, który akompaniował na gitarze. Jury 
przyznało także nagrody indywidualne. 
Najlepszym dyrygentem został Jakub 
Zaborski, doceniona za talent wokalny  
i aktorski została także Oktawia Raczyń-
ska, a najbardziej rozśpiewaną rodziną 
zostały: Martyna Szmelcuch, Olaf, Alicja 
i Lena Kaczorowscy. 
Sokół i Rozbrykane Iskierki wystawi-
li też silną reprezentację, która wzięła 
udział w IV Rajdzie Powitania Wiosny 
w Pszczewie, który odbył się pod koniec 
marca. Organizatorzy przygotowali dla 
uczestników ciekawą i wymagającą grę 

terenową, w trakcie której zuchy i harce-
rze mierzyli się z wieloma interesującymi 
zadaniami. Nie zabrakło wyzwań spor-
towych, intelektualnych, pamięciowych 
oraz takich, które wymagały współpracy. 
Zuchy i harcerze mieli nieco inne trasy. 
Zmagania na szlaku kończyło ognisko  
i pieczone kiełbaski – każda drużyna mu-
siała je rozpalić sama. Tym razem także 
zuchy okazały się najlepsze. Harcerze po-
gratulowali im zwycięstwa. Oni także nie 
mają się czego wstydzić, ponieważ upla-
sowali się na trzeciej pozycji.
Na terenie szkoły harcerze zorganizowa-
li akcję czytania „Kamieni na szaniec”.  
W ten sposób wspominano kolejną rocz-
nicę Akcji pod Arsenałem. Tego dnia 
wszyscy przyszli w mundurach. Harce-
rze przybliżali w każdej klasie sylwetkę 
swojego patrona – Jana Bytnara. Była to 
wyjątkowa lekcja historii.

Przede wszystkim nauka
Nauczyciele ze szkoły podstawowej bar-
dzo starają się, by lekcje przez nich pro-
wadzone były nowoczesne i atrakcyjne 
– takie najbardziej sprzyjają skuteczne-
mu uczeniu się. Warto wspomnieć zatem  
o wyjątkowej lekcji przeprowadzonej 
przez  p. Hannę Urbanek i p. Natalię 
Baran, które wspólnie poprowadziły za-
jęcia, na których połączyły treści z ma-
tematyki i języka angielskiego. Ucznio-
wie zdobywali wiedzę i umiejętności na 
temat angielskiego słownictwa dotyczą-
cego figur geometrycznych oraz obli-
czania obwodów kwadratu i prostokąta. 
Zimą na lekcji języka polskiego ucznio-
wie wybrali się na krótki edukacyjny 
spacer. Obserwowali piękno jeziora  
i gromadzili słownictwo potrzebne do 
zredagowania opisu krajobrazu. Efek-
tem tych działań były piękne, poetyckie 
prace pisemne, które uczniowie tworzyli  
chętnie.  
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Kolejne mijające miesiące roku szkol-
nego 2013/2014 w Kasztanowej Krainie 
obfitowały w wiele emocjonujących 
zdarzeń i przeżyć.
Jak co roku w karnawale 28 stycznia  
w naszym przedszkolu odbył się Bal 
Przebierańców, na który zaprosiliśmy 
również wychowanków z oddziału przy 
Szkole Podstawowej w Wierzbnie. Tym 
razem przenieśliśmy się do wielkiej 
krainy bajek, gdzie pojawiły się  księż-
niczki, wróżki, rycerze, piraci, motylki 
i wiele innych kolorowych postaci. Po-
mysłowość rodziców nie miała granic 
i  przygotowali oni dla swoich pociech 
tak oryginalne i ciekawe stroje, że trud-
no było rozpoznać, kto kryje się pod 
maską, peleryna lub czapeczką. Tańce  
w rytm wesołej muzyki, zabawy, kon-
kursy, słodkie małe co nieco, a przede 
wszystkim wspaniała atmosfera i dobre 
humory towarzyszyły uczestnikom pod-
czas tej imprezy.  
Z ogromnym zaangażowaniem bierzemy 
udział w różnych konkursach i bardzo 
cieszymy się, gdy nasze starania zosta-
ją nagrodzone. 27 lutego 2014r. Julka 
Strylewicz i Gabrysia Hordyniec wraz 

ze swoimi rodzicami zostały zaproszone 
do Lubuskiego Urzędu Wojewódzkiego  
w Gorzowie Wlkp. Podczas spotkania 
Wojewoda lubuski - Jerzy Ostrouch, wrę-
czył nagrody naszym laureatom. Przypo-
mnijmy, że dziewczynki zajęły miejsca na 
podium w konkursie plastycznym „Kibic 
na szóstkę”.
Muzyka i śpiew to nieodłączne elemen-

CIEKAWOSTKI Z KASZTANOWEJ KRAINY

ty towarzyszące nam podczas pobytu  
w przedszkolu. Trzeba przyznać, że tak-
że w tej dziedzinie odkrywamy talenty. 
Przygotowujemy się do Powiatowego Fe-
stiwalu Piosenki Dziecięcej. „Buzia sama 
śpiewa” pod takim hasłem odbył się 6 
marca tegoroczny wewnętrzny festiwal 
piosenki, do którego zgłosiło się 20 wy-
chowanków ze wszystkich grup wieko-
wych.  
Pod bacznym okiem swoich wychowaw-
czyń przedszkolaki przygotowywały się 
do prezentacji. Dla niektórych z nich był 
to pierwszy solowy występ. Wszyscy mali 

artyści: Lena Arabczyk, Hanna Korczyń-
ska, Miłosz Majchrzak, Wiktoria Wró-
blewicz, Maja Pławsiuk,   Julia Kramm, 
Wiktoria Kisiel, Liwia Adamiak, Marysia 
Majchrzak, Kamila Kulisz, Magda Bu-
chholtz, Julia Strylewicz, Paula Piórko, 
Mikołaj Drzewiński, Julia Ryczek, Mar-
tyna Leśna, Maja Dudek, Lena Okińczyc, 
Gabriela Hordyniec, Krzysiu Kowalczyk 
– poradzili sobie znakomicie! 
W tym roku wiosna nie zrobiła nam psi-
kusa i przywitała nas wyjątkowo piękną 
aurą. 21 marca przedszkolaki od sa-
mego rana szykowały się na spotkanie  
z tą piękną porą roku. Wszystkie grupy 
wyruszyły na jej poszukiwania ulicami 
Przytocznej, oznajmiając napotkanym 
przechodniom, że wiosna do nas zawi-
tała. Nawet pracownicy Urzędu Gminy, 
słysząc wiosenne brzmienia, oderwali 
się na chwilę od swoich obowiązków, aby 
wspólnie z nami świętować ten dzień.   
Rok szkolny 2013/2014 Minister Eduka-

cji Narodowej ogłosił „Rokiem Szkoły  
w Ruchu”.  
W ramach Akcji „Ćwiczyć każdy może” 
Przedszkole Gminne Kasztanowa Kraina 
zgłosiło swoje uczestnictwo i  realizowało 
działania w określonych obszarach, min. 
dziecięcy aerobik, aktywność ruchowa 
na świeżym powietrzu, piłka nożna pod 
bacznym okiem trenerów z Klubu Zjed-
noczeni Przytoczna, Marsz Wiosenny 
„Szlakiem Pani Wiosny” i wiele innych 
zabaw i ćwiczeń ruchowych, które  moty-
wowały dzieci i rodziców do aktywności 

ruchowej. Zdrowy tryb życia propaguje 
również program „Kubusiowi Przyjacie-
le natury”. W jego realizację włączyły się 
grupy: Misie i Motylki razem ze swoimi 
paniami.
Przedszkolaki mają w sobie ogromną po-
trzebę poznawania otaczającego świata, 
chętnie podpatrują rzeczywistość i zadają 
wiele pytań. W ramach działania „Zawo-
dy naszych rodziców”, wychowankowie 
zapraszają na spotkania przedstawicie-
li różnych profesji, odwiedzają zakłady 
pracy oraz dzięki wsparciu sponsorów 
udają się na wycieczki. Takie wyjazdy 
są jedną z ciekawych form prowadze-
nia zajęć wychowawczo-dydaktycznych  
w przedszkolu. Służą one bezpośrednie-
mu poznaniu rzeczywistości i pozwalają 
obserwować rzeczy, zjawiska, procesy  
i sytuacje w „naturalnych warunkach  
i naturalnym ich przebiegu”. 
„Jestem ciekawy świata, pozwól mi do-
świadczyć, poznać, zrozumieć” – takie 
są naturalne potrzeby przedszkolaków. 
Placówka, organizując działania, stawia 
podopiecznych w sytuacjach mobilizują-
cych do twórczego myślenia i działania, 
badania i odkrywania. Takie przesłanie 
będzie nam wciąż towarzyszyło.

Z ŻYCIA GMINY
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INFORMACJE ZE SZKOŁY PODSTAWOWEJ W WIERZBNIE

„KAWAŁEK” AFRYKI 
W WIERZBNIE!
Dzięki zaproszeniu pani Jolanty Hały, 
przybył do naszej szkoły długo oczekiwa-
ny gość – Maciej Pastwa. Pan Maciej jest 
podróżnikiem, zwiedził prawie wszystkie 
kontynenty, był w 86 państwach. Sam  
o sobie mówi, że jest typem „włóczę-
gi”, który nie umie usiedzieć w jednym 
miejscu. W swoje podróże wybiera się 
samotnie lub z bliskimi. Podróżuje auto-
stopem, samochodem, koleją, rowerem, 
pieszo. W ciągu ostatnich lat zrealizował 
kilka nieszablonowych pomysłów, np.:
- na świecie:
•  Projekt w Parku Narodowym 
 w Ekwadorze,
•  Projekt ekologiczny „Ratujemy   
 rzekę Amazonkę i jej dorzecza”,
•  Budowa Studni w Czadzie.                                                                                                                                         
- w Polsce:
• Sprzątanie rzeki Łupawy 
 na Kaszubach,
•  Obóz uchodźców – Wykluczeni 
 w Poznaniu,
•  I ty możesz zostać ogrodnikiem 
 swojego miasta.

POWITANIE WIOSNY
Dzieci z oddziału przedszkolnego i Szko-
ły Podstawowej w Wierzbnie 21 marca 
podczas pierwszego wiosennego pocho-
du powitały uroczyście Panią Wiosnę,  
a pożegnały zimę. Uczniowie byli ubra-
ni w kolorowe ubrania i mieli ozdoby  
z kwiatkami, biedronkami i motylkami. 
Wszystkim dopisywały dobre humory.

KONKURS FOTOGRAFICZNY
,,ZIMOWE UROKI NASZEJ GMINY”
6 marca uroczyście nagrodzono lau-

reatów konkursu fotograficznego ,,ZI-
MOWE UROKI NASZEJ GMINY”.  
W imieniu organizatorów – Rady Sołec-
kiej i Gminnego Ośrodka Kultury nagro-
dy i pamiątkowe dyplomy wręczali Sołtys 
Przytocznej p. Wiesław Adamski, 
Przewodniczący Jury p. Aleksander Mig-
dal oraz Dyrektor Gminnego Ośrodka 
Kultury – Piotr Barski.
Nagrodzeni w kat. Przedszkole – Olaf 
Kaczorowski
- w kat. Szkoły Podstawowe – Julia Urba-
niak
- w kat. Gimnazjum – Wiktoria Kansy
Wyróżnienia otrzymali: Marysia Skierś, 
Alicja Kaczorowska, Lena Kaczorowska, 
Maja Więckowicz, Kamil Rutkowski.
Nagrodę specjalną Rady Sołeckiej w 
Przytocznej otrzymał Olaf Kaczorowski. 

KONKURS 
RECYTATORSKI 2014
W tegorocznym konkursie recytatorskim 
młodzi artyści z naszej szkoły wykazali 
się niezwykłą umiejętnością czarowania 
słowem. Poezja i proza w ich wykonaniu 
wzruszała i bawiła odbiorców.
Podczas eliminacji gminnych wszyscy 
recytatorzy pięknie zaprezentowali swo-
je umiejętności, a szansę udziału w pre-
zentacjach powiatowych otrzymały dwie 
uczennice z klasy szóstej:
Daria Hercyg i Oliwia Urbańska.
Nasze obie laureatki przyjechały z mię-
dzyrzeckiego przeglądu bez tytułów, ale 
za to z nowymi doświadczeniami i wolą 
dalszego szlifowania swojego talentu.

TURNIEJ WIEDZY 
POŻARNICZEJ- „MŁODZIEŻ 
ZAPOBIEGA POŻAROM”
27 marca 2014 roku w Szkole Podsta-
wowej z Oddziałami Integracyjnymi im. 
Janusza Kusocińskiego w Przytocznej 
odbyły się eliminacje gminne Ogólno-
polskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej 
„Młodzież Zapobiega Pożarom”.
Patronatem konkursu była Państwowa 
Straż Pożarna z Międzyrzecza, którą re-
prezentował młodszy kapitan Krzysztof 
Dobkiewicz. Przedstawicielem z ra-
mienia Oddziału Gminnego ZOSP RP 
w Przytocznej był Prezes Zarządu Pan 
Bartłomiej Kucharyk oraz Komendant 
Gminny Związku OSP Pan Bogusław 
Chajduk.
Do eliminacji  przystąpiły szkoły podsta-
wowe z Gminy Przytoczna oraz miejsco-
we gimnazjum. 
Wyniki konkursu:
W kategorii szkół podstawowych:
I miejsce – Wiktoria Ciesiółka 
(SP Wierzbno)
II miejsce – Jakub Bykowski 
(SP Wierzbno)
III miejsce – Daniel Pruchniewski
(SP Wierzbno)

REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE
Pani Agnieszka Urbaniak zapoznała 
nas z różnymi sposobami wykonywania 
pisanek i zademonstrowała je. Dzieci  
z przedszkola samodzielnie i z wielkim 
zaangażowaniem włączyły się do przygo-
towania kurczaczków i styropianowych 
jajek i bibuły. Starsze klasy wykonywa-
ły natomiast pisanki z bibuły, cekinów, 
wstążeczek.

Z ŻYCIA GMINY
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Zaproszenie
Mamy zaszczyt zaprosić mieszkańców Gminy Przytoczna 

na widowisko  plenerowe z okazji kanonizacji Jana Pawła II 

„Przedrzeć się do wiary”,
które odbędzie się 27 kwietnia 2014 roku 

o godz. 21.00 na  terenie Gimnazjum z Oddziałami 
Integracyjnymi im. Jana Pawła II w Przytocznej.

Dyrekcja, Nauczyciele, Pracownicy, 

Rodzice i Uczniowie

Współorganizatorzy uroczystości: 
Parafia pw. Trójcy  Świętej w Przytocznej,
Gminny Ośrodek Kultury w Przytocznej. 



Stowarzyszenie LGD Działaj z nami 

oraz Gmina Przytoczna zapraszają na

VIII Rodzinny 

         Rajd RowerowyVIII Rodzinny 

         Rajd Rowerowy
10 maja 2014 r.

Zbiórka: godz. 9.30 Gminny Ośrodek Kultury w Przytocznej, 
ul. Główna 42

Trasa przejazdu (ok. 40 km): Przytoczna – Dębówko – Goraj – Strychy 
– Wierzbno – Brzeźno – Lubikowo – Rokitno – Przytoczna

Zapisy do 07 maja 2014 r.:
Stowarzyszenie LGD Działaj z Nami, ul. Wałowa 1 w Świebodzinie pod nr tel. 68 475 46 23 

Urząd Gminy Przytoczna ul. Rokitniańska 4 w Przytocznej  pod nr tel. 88 193 55 10

DLA UCZESTNIKÓW ZAPLANOWANO LICZNE ATRAKCJE:
• Upominkowe koszulki
• Wyżywienie (poczęstunek i obiad)
• Konkurs z nagrodami
• Zwiedzanie projektów realizowanych w ramach środków LGD
• Wizyta w gospodarstwie agroturystycznym w Brzeźnie
• Wizyta na jeziorem Lubikowskim
• Zwiedzanie Sanktuarium Maryjnego w Rokitnie oraz drogi krzyżowej




